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·. senator Robert Taft iawnie gloryfi­
. kui-e faszyzm i zaleca ~obotnikom 

l·ała strajlków, jako n~-elegalne, na!lomiast 
obecny projekit, którego jedna z klau'Zul wipro· 
wadza karę 10 lat więzienia, za „podważ·anle 
handlu i przemysłu", tj. proklamowanie 611.raj· 
ków, u.z;uipe}nia poprzednią, antyrobotniczą u· 
stawę i zmierza do podporządkowania n,arodu 
amerykańskiego zasadom faszystowskim. 

ameryka - sk• b mn•e• •edl•• Projektowana us·tawa sk.ie.row<ma jest prze· n Im •a V I I I ciwko ,,z<lra~ie", „sabotażowi'', ,,szpiegostwu" 
I Jl i „z.a.granicznej interwencji", Na1eży podik.reś· 

WASZYNGTON (TELEPRESS) - Współau-1 skiej kontroli w USA. Siły demok.ra:tyc.zne bę- prawa„ ograniczające wolność mowy, prasy lić, że prokruratoir gem.era.lny - Tom Clark, 
tor antyroboL'li-czej ustawy republikański dą musiały zami·lknąć, a strach i termr będą i stowarzyszania się. Hitlerowska zasada „od- oświadczył Komi1t·efowi Allltyame·~ańs:kiej 
kandydat na prezydenita, se.naitor Robert T~. paaować bez przeszkód", powiedzialności .zia stowarzyszanie się, tyle- 0.ziała1ności, że istnieją jiwi; Zl\lipełnie wystar­
z,nany z te~,, że zalecał robotnikom, aby „Każdy posi.czegó'lny art-'kul tej ustawy krotnie potępiana, jako sprzeczna z zasadami czające ustawy p.rzec!W1ko wymienionym 
„mniej jedli", oświadczył publicz.nie, że fran- jest w całkowitej s.przeczności 2: literą · 1 du- amerykańskiej demokrncj.I, .wst-0ła obecnie przewinom. Jest rzeczą jasną, że te wszys·tikie 
kistowska Hiszpania jest aliC1J11tem · Stanów chem amerykańskiej kon'Sltytucji", wprowadzona w projekcie ustawy Komitetu n.iejasne określenia zmier.z;ają do uik:rycia. p.raw­
Zjednoczonych. „W szczególności projekt t-ej ustawy jes~ Działalności Antyamerykańskiej" - stwierdza I dziwego celu ustawy, tj. zniesienia wolnoścl 

Przemawiając na zebrainiu w Cimcinna•ti, se~ . nie.zgodny :r. poprawką do konstytucji., która w zakończeniu Pr€6sman. obywatel.!.kiej i podważenia CNJterykańsk.iej 
nator Taft powiedział, że uznaje on jako part- zabrania. aby Kongre6 uchwalał jakie'ko•lwiek Nawet ustawa · Taf1 - Hartdey nie okreś- konstytucji. 
nerów USA wszystkich tych, ,,którzy walczą 11-1111-1111-1111-1111-111-1n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1m-1111-1111-n 

z bolszewizmem", Ponieważ audytorium do­
magało s~ jaśniejszego określenia tego zagad­
nienia, Taft 6twierdził: „Pragnąłbym, aby fran­
kistowska •Hiszpania I Argentyna stały się 
aliantami Stanów Zjednoczonych", Dodał on 
rów·nież cynicznie, źe „faszyzm nie zagraża po­
kojowi światowemu", 

W Waszyngton.ie przypU6zcza / się, że mo­
wa wygłoszona przez Tafta w Cincinatti, jest 
pierwszą 7. sedi przemówień przedwybor­
czych, które naipii;ał d•lań' specjalnie zaangażo· 
wany „ekspert" ~ Walter l'rohan, waszyng­
toński korespondent „Chicago Tribune". Ob­
serwatorzy waszyngtońscy Srtwierdzają, że nie 
byłoby niczym drziwnym, gdyby na następnym 
'Zebraniu senator Taft powitał audytorium ta­
uystowskim pozdrowieniem. 

Prezydent Wioch pod obstrzałem reakcji 
Oe Hfcola nie po doba sf ę de Gasperiemu i iego kl'ce 

ka, by cała prasa, związana. z ob-e-cnym rządem, I z.godziłby się na ponowny wybór, gdyby 
ogrosiła pod wie.likimi nagłówkami, iż de Ni- I wszystkie większe stronnictwa wypowiedziały 
cola z:rezygnował z wystawienia swojej kan· się za nim. Tego jednak nie chce Ohrześcijań· 
dydatu.ry na s.tanowisko prezydenta. Oozy- ska Demokracja, a dzie'llill!iki zaileżne od tej 
wi-ście, nie odpowiada to prawdzie: de Nicola parhi, podają już dzisiaj nazwisika przypus~· 

RZYM (PAP) - Prezydent de Nicola w li­
ście - opublikowanym bez jego zgody -
oświadczył, iż nie chce powrócić obecnie do 
Rzymu, by nie wpłynąć w żaden sposób na wy­
bór swego następcy. Wystarczyła ta • wwtlan-
---------------------------------------- czalnych nąs~ępców de Nicoli. NazwiSik.a naj­

Zmiany w rządzie Ju-gosławii 
c-i:ęśdej powtarzające się są: Sforro., milllister 
finaILSów Ennaudi, Be<nedetto Croce, Uberal 
Casati, repub/i.kanin Facchinetti omz Bonom.i. 
. Prasa lewicowa zar,zuca chrześcijańskiej 

NOWY JORK (TELEPRESS) - Komitet d~a BELGRAD (•PAP) _ Na W'lliosek premienl bu - Zujowiaa i ze stanowdska mTnis•tTa. lek· 
Praw Demokratycznycih opiublikował ostatruo T·t d' Z dz . L 00 J kiego prx€mysłu - Hebranga Na c.zełe mini· 
prawną analizę projektowanej ustawy o „kon- · 1 0

• prezy 1~ groma e~ta u .. ~go u- sters•twa sika·rbl\l stanął Rado~ławicz. zaś lek­
troli działalności wywrotowej". Autorem tej goslawil zwolniło ze stanowI:Ska m1nl.S1tra sikar- kiego przemysłu - Zla1ticz. 

dem0>kra<:ji, że szuka inarionetkowego prezy· 
denta, który• zgodziłby się na popieranie dyk· 
tatury klerykalnej. 

„Avanti" pi~e w zwląozlku z tym: ,,J.aki jest 
ce~ manewru chraeścijańsMej demolkiracji, 
zmieirzającego do O·dW111Jęoia de NilQoli od ;pre­
zydentury? Postaramy Slię to w kib słowach 
wytJ-umaczyć. My pragn.ierny> pa-ezydenta, któ· 
ryby stał na &traży konistyitll!Cjd przeciwko bez• 
prawiu klerykalnem111. De Nicola jest właśnie 

takim człowiekiem. Jm pOip'I'Zi!<dinio przeciw· 
stawił się on na.dużyciom i s!iużałsitwiu parni 
rządzącej, odmawiając podpisania telegramu 
dziękczynnego do prezydoo·la Trumana z oka· 
zji wprowadzenia w życie plC1JIU.1 Marsh-0.Jl-0, 
oraz przeciwstawi-aiqc się usunięcJu funkcjo­
nariuszy demokratycznych, a w ~o.ńcu "doma­
ga;ąc się w razie ponownego wybOiru na pre· 
zydenta dymiisji obecnego r!Zqdu. 

analizy jest Leo Pre·sman, b. doradca generał- · 

;~n~I~~:or~:jni:e.:;~~ll~~e:~~ników kam· 205 e g z e k u c 1· '•1 w· G r e c 1· i 
Presman pis'Ze co następuje: „Opracowana 

przez Komitet Antyamerykańskiej Działalności • 24 d • 
ustawa o „kontrou mia.iainości wywrotowej", W Ciągu go ZI n 
którjl ma ·zos1ać pr.zedłożona Kongresowi w RZYM AP A z 
tym tygodniu, jest uderzajqc-0. podobna do po· (P ) - ge•ncja Elefteri E1la.da ko- PARY (PAP) - Egizeikucja demokra.tycz-

muniku3·e, że reżim ateński dopuśdił się nowe1· ny-L zakła"~i.k.ów grecki.eh spotkała Q1·ę 'Z po 
czątkowych dekretów ·hitlerowskich, które ""' u.iw. ~ -

zbrotl.ni, wydając rozkaz egzeJcu<:ji dalszvch t · · sk. · H 't " d 
1lanowić miały wstęp do podbo1·u świata." 1 ~1ernem prasy pary 1eJ. „ umann e po · 

32-ch ·b. członków ruchu oporu, którzy maj- k ·1 · T Id 
.. „Celem us·tawy je5>t ustalenie fas.zyS1tow- d I · d h 1 · · .,__,_ res a, ze sa aris mógł powziąć tę decyzję· 
. owa i się o trzec: at w w1ęziemu ateu„ ... im. jedynie w poirozumien.iu z woi'skow~ mis1·ą 

W too sposób, licząc masowe egzekucje 152 q 

I' 

-

KUPON Nr4 
patriotów greckich oraz raz.strzelanie 21 in- amerylkańską. Dzienn.ił zauważa, że wallk.a lu­
nych osób w mieście Lamia, w ciągu 24 godzin du g•rec:kiego Jest analogicLna do walk.i, pro­
ilość rozstrzelanych przez mońarcho • taszy- wadrzonej pr:zez Francję z faszyst-oW6k.im oku­
stowskie plutony egzekucyjne wynosi 205 pantem. 

na ZABAWĘ LUDOWĄ w dniu 
9 maja br. w JULIANOWIE p. t. 

„Głos 

osób. „Fnnc Tireur" J)isŻe: „Swiot cywilizowony 
Radio Wolnej Grecji zwróciło s-ię z apelem nie może tolerować tych masowych egzekucji, 

cYi ~rodu greckiego i światowej oipin.ii o pod- jeśli nie chce by~ ich wspólnikiem. Inaczej 
jęcie zbiorowej akcji celem niedopuszozenia demokratyczna Ameryka I cnotliwa Anglia po­
do dalszych, masowych egzekucji jeńców po- winny ogłosić, że Hitler miał słuszność I że 
litycznych, znajdujących się w greckich wię- zbrodnie hitlerowców były aktem sprawiedli-- swoim Czytelnikom" 
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zieniach rządowych. wości". 
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9 
na terenie parku w JULIANOWIE 

odbędzie slą 

maja 1948r. WIELKA CAl.ODZIEN .NA maia 1948r. 

ZABAWA LUDOWA 
pod hoslein „Gl:.0§ - §łlłOl/11 CZ'W"EELNllH.OH0 

H_UMOR! RĄDOSC! WESELE! 

10 ORKIESTR przygrywać będzie do tańcal 

Występy artystyczne ulubieńców publiczno­
ści z Hanką Bielicką, . Adolfem Dymszą. Tolą 
Czajkowską, Stefcią Górską, Karolem Banu· 
szem. Karolem Koszelą. Franciszką Leszczyfl. 
ską, Zygmuntem Łuczakiem, Mich"1em Sla· 
sklm i Zofią Sykulską. 

Zbiorowe recytacje w wykonaniu artystów 
Teatru W. P.I . 

Czarodziejskie sztuki mistrza Ramlgani! 

Me.cz bokserski „ZRYW-Wł...ÓKNIARZE"I 
Popisy gimnastyczne i·walki zapaśnicze! 

Występy artystów świetlicowych I kapela 
dzieci z Moszczenicy! • 

Tatice akrobatyczne! 

Tanie I obficie zaopatrzone bufety PSS 
Specjalne zabawy dla dziatwy 

pOd kierunkiem wykwafilikowanyeh opieka· 
neki 

„„„.„„.„„„ •. „.„ ..• „.„„„„„.„„łlłlll.JllłrłlllUłłłllłlłłUlllłłłlłłtllłlłlłlllllltłllłlflllłflUUUUIHllllllUłłllllUHllllllłłfłUINłllUUłllłłlłlhn1111nnn1u1nu1111nu1n11 

Wstęp za biletami: normalnymi - w cenie 150 zl; ulgowymi, dla członków Zw Zawodo­
wych - 100 zł; ulgowymi dla stałych Ozy telnlków „Głosu" ł łeb rodzin (za okazaniem 

5 kuponów, zamies:r.czanyeh kolejno w „Glosie") - 20 zL 
'1.J..;i1.,.:..,. . 

Tego pragnie właśnie Wtiiknq<! de Gaspe.rl. ' 
W chwili bowiem, gdf'by ro~oc.ząl korumlitację 
nad stworzeni-em nowego rządu, saragatowcy 
domagaliby się· więcej, miżeili pnywódca 
chrześcijańskiej demoklracjd ohce im ofiaro• 
wać. Dlaitego de Gas,pea-i ·pragni.e jedyo:tie nie­
istotnych zmian ministe.riaLnych i chce mi.eć 
Jak najmniej 6amodzielnęgo pa-ezydei!lta repu· 
~hl~ ·~ 

W międyczasde front demoikraityomo " ]u. 
dowy przedysku•tuje }ultra propozycje komunl· 
stów, . !tJtórzy uważają, iź posłowie frontu nie 
powinni w:z,.iąć udoziaJu . w posiedzeniu pa.rla· 
mentu, na którym dokona się wyb0itu prazy• 
denta republiki. D.zisiejlSiZa „Ullfita", zaipirze· 
czając roz,nym głosom prasy reaikcyjMd 
stwierdza, iż prorpozycja powyż'Slza, która :ro­
stanie jeszcze zres.ztą pnedysOmrtow·aina pm;ez 
fron1 demokratyczno - ludowy, ma na celu 
wysunięcie · wobec narodu włoskiego zastirze· 
żeń co do ważności wyborów w dniu 18-go 
kwietnia. 

Mobilizacja Arabów parestyńskich 
LO;NDYN (PAP) - Agencj.a Re111itera donosł 

I z Damaszku, że Liga Ara.bis.ka wezwał.a wszyst­
kich mężczyzn i uchodźców z Pailestyny w Wlie. 
ku 18-50 lat do natychmi1ast·owe90 zamejes1tro. 
wania się. Mają oni odbyć ćwicrienia. woj1Sko· 
we, po czym będą przydzieleni _do 11!1'Illii aTaJb· 
skiej w Paiestynil:l. Podobne W0'L'W~nlie 09łio· 

I szon-o również w Liba[]ie. · 
I Na naradzie przywódców ar111bsilcich w Da· 

l maszku, miano omawiać a-merykańską propo· 
zycję, aby Wielk-0 Brytania sprawowała man­
dat w Palestynie· po 15 maja. 

JEROZOLIMA (PAP) - Jak dio1J110sł ~gein.• 
cja ŻydoW'.ika. żomie·rz,e brytyjscy, kitóirym to· 
wa rzyszyli równie:ż oficerowie, 091Ia1bilłi w Ikon 
cu ub. tygodinia mieszkanie geme•r•aJm.ego kon· 
sula Holandl.J w Je.rozolimie - Ned•e-rbrachta., 
Konsul hdlenderskl potwierdził fakt oik.radze­
nia go, przy czym zag·rabione przedmioity zw~6 
cono mu po jego i.Jllterwencji u w.x.~r~l>tI• 
tyj&kich władz woj&k~wyc~ _/ - · · · -. 



Sfr. f 

Sądy francuskie ·n ie ścigają zbrodniarzy wojennych 
Kom:ałliści .- sędziowie opuścili Najwyższy Trybunał we Franć:ji - na znak 

protestu przeciw postępowaniu sa;dów wobec k_ollaboracjonislów 
PARYŻ (PAP) - Zgromad.zel!lie Narodowe gel-Va1rimont, rue został ponowinie obrany, „Większość Zgromadzenia - czytamy w li-

wybrało dtugrlm wice!przewodnic:zącym najwyż- W zwią'l..kiu z decyzją.Zgromad"Zenia, poz;ba- ście - usuwając deputowanego komunistycz­
szego tryb1.lina.fu radykała Fawe, a zastęipcą wiającą najliczniejs:zą grupę paraJ.mentamą nego ze stanowiska wiceprzewodniczącego 
- d„putowanego Theeten z PRL. Jak wia<lo- stanowislka wiceprzewodniczącego Tryb'llnału, Trybunału, wywola1a wrażenie, że słucha na­
mo, przewocLniczącyrn Trybunuł'U zostal"UJp.r:ze- Jacques Duclos w imieniu grupy Partii Komu- lrnzów zdrajcy, Xavier Vallata. W ten sposób 
dni~ po!l>Ownie. wybrany s?cjalista Nog.ueres, I nistycznef wystosowcil list do przewodniczące- pragnie się zmusić do milczenJa deputowanych 

, a pie•rwszym w1ce·pn:ewodmczącym - deputo- go Zgromadzenia, Herriota, donoszący o dymi- wiernych programowi Rady Krajowej Ruchu 
Watny z MRP - Gueir~. Do~ychczasowy wi<:e· sjJ wszystkich sędziów komunistycznych Naj- Oporu i woli narodu, zawsze manife-.stujących 
przewodnic.zą,cy Try'hUillału - komunista Krie- wyższego Trybunału. swoje zamia.ry słusznego ukarania tych, którzy 

zdradzili Francję i paklowall z Hitlerem". 

Czeski ruch oporu 
Przypomina się. że na 10'1 spraw zdrajców, 

rozpatrywanych prze.z Trybunał, orzeczono tYl· 
ko 40 wyroków skazujących, w tym 16 wyro­
ków śmiercJ 1 24 wyroki więzienia. Jedynie 3 
wyroki śmierci zoslaly wykonane. Komuni­
styczni członkowie Trybunału prntestowali 

do prezydenta Benesza 
PRAGA (PAP) - W trzecią rocznicę po­

wstania praskiego, kierownictwo czechosło­
wackiego ruchu oporu z okresu okupacji hi1- · 
lerowskiej pro:·esłaJ.o n.a ręce prezy<leinta Be111e! 
sza depeszę, w kitórej wyra~a pITTZekona.nie, że 
na.rody cz.ski i · słowackf będą stały zawsze na 
straży zdobyazy, 08Jąg11iętycl1 po wydarzeJIJach 
lutowych, o które wa/ozy/i również powstań-
cy cze~cy. . 

W odpowiedzi prezydent Benesz stwierdzil, 
że wespół z członkami b. ruchu oporu czcJ pa-

- V 

J 

mięć wszystkich, bohaterów I ofiar czeskiego gwałtownie przeciwko łagodnym wyrokom na 
powstania, którzy przyczynili się walnie d-0 zdrajców ,opusz.c:rojąc częstokroć salę sądową 
osiągnięcia zwycięstwa. I podczas odczytywania sentencji wyroków. 

Górnicy brytyjscy· ostrzegają 
przed zakusami imperial izmu amerykańskiego 

LONDYN (PAP) - P;rzewoooiC"Zący Związ· 
ku Zawodowe~o Górników w Południowej Wa· 
lii, Alf Davies, oświadczył w p-rzemóW:eniu 
wygłoszonym z okazji otwa;rcia konfereincjd 
Rady Zw. ZaWl:ldo:wego Górniików na ok.ręg 
Południowej Walii, że „zakusy fmperlallzmu 

amerykańskiego zaha.mowcml<t ·wyr<izu wolJ ·lu­
dowej w szeregu państw europejskfch muszą 
wzbudzać poważne zanieP-Okojenie wAr6d 
członków Związków Zawodowych:' 

Davies dodał, że zamiar obfęcfa HJ.s11panłl 
generała ~anc-0 ·planem Marsh<Illa powi'nJeh 
być ostrzeżeniem przed celaml, do }akkh zdq-

Dzl• en' prasy ra· 'dz1·eck1·eJ· żaj;,ost,~ywi~~~~;ft:~·amerylk.ański umlel'2a 
w pańS1twach marsihal1owskicll powołać do ty· 

Mos''"'A (PAP) _ y 36 .• „ ro~i·~„ ··'·a· ,..._ k' ,_ k . ,_,_, . cia rządy, które po"Z'W'OJ.iłyby na przeniknięcie 
a. vv .,... ~- ~„ """ nas.a mos 1e1WS11<.a w.s az.u1e ruwil•1ez n·a wpływów aznery~skich do przemysłu o.r<!Z 

zanla się pierwsze90 numeru „P.rawdy", w pra- olbr:zymi wzrost cailoksz;tahtu działalm.oścl wy· na ko:ntrolę tego przemyslu przez St.any Zjed.-

I 
,,,_. ,_. l . t·h ł · ś . dawrumej ZSRR. Na pólkach księgaTskich ulka- noc t n 1 · . · t 1„ . t „ 

g e ra<JU.1ec""'1e . z.a~iesz~no ar 1 ~'1l y, po w1ę- zaly się dotyc:Jiczae miliony ~siążek różnej tre- zone, o <I ezy przeczws aw c się emu • 
cone dziaba1nos<:1 I z·adan1om tej prasy. ści o nakładzie ponad 11 miliardów 300 milio- Davies domagał się w swym przemówieruu 

I I wmowienia peritrakitacji handlowych 1 poli· 
,,Prawda" podacreśla, że pra&a ra-dzied:a od- nów egzemplarzy. Jest, '?' sześ~ razy więcej, ty=ycli ze Zw!~lem Radriec'k.!m, ora:z no-

grywa otbnymlą rolę w dziele mobiłiz.acji na-' antiitelfi hwydano w car3kfe1 Rosji w okue3le 3o wymi demokcracjami w Srocfimwej 1 Wschod-
os a n c lat jej istnienia. 1 · u.. · · rodów ZSRR do walki o urzecz.ywiSJtnienie 5· n e1 iouro.p1e. . 

lei.niego pia.nu w cil\9'U 4 lait. Dzl~n.nik wslka- od • d • , d I b • k • 
;~:a:..:.::.:?:~~=::E powie z rzą u a ans 1ego 
pracującyoh. na interwencje Trygve Lie 

„Izwiestia" z.amaaza, ż.e prasa ra.-OriiecJ.ta nie BELGRAD (PAP) - Rirząd al.bański prze- tytkę Anian.ii, nota etwierdza 'W' zdroiloz.eniu: 
byłaby w stanie epe'łn.ić swych zadań, jeś!Liiby l ł łllal k o 
nie stosowała śmiałej krytyiki wobec wszysit- s..a gene<r. emlll, 11.e reita.mio'Wi ~· Tirygve „Postępowanie rządu ateruklego wobec aąsled-
kiego, -co stoi na przeszkodzie zwycięskiemu Lie, .odpowiedź na Jego !n.terwenc~ę w 15<prawie nich krajów w najmniejszym atopnJu nie przy­
pochodowi społeczeństwa socjalistycznego. nawiązania normallllych stosunków dyploma- czynfa się do nawiązania dobrosąsiedzkich sto-

Strajk pracowników metra 
w Paryżu 

PARYŻ (PAP) - W 5-<tym d!n1111 1tn.jku mo­
tornlozycli metra 11y>tim1.oja ni.e u4~a zmdm.!.e. 

Przedstawiciele CGT podlk.reśllli w 1wyclh 
W)"6t'l!Pieniach konieczność obrony całośol in· 
teresów persone1u meitra, a nie inte.resów pew· 
nej kategorii p:racownilków. 

Aręsztowanie Wielgomasowe 1 
KRAKÓW (PAP) - Na po1ecende pro'lwra· 

tora Sąidu Okręgowego aremowana ~1Stała 
HeJena Laryssa Domańska, używafąoo pseudo­
nimu WfeJgommsowa. Domańska w ok.rn/e 
okupacji była · wspólpracowntc~q gac:Wnowe/ 
prasy, wyda:w0tne/ prze'I. Niemców. 

Wystawa polska w Waszyngtonie 
Waszyngton (PAP) - Dnia 5 bm. otwM'lla 

została w Waszyngtonie w saolo:nach jedlD.990, 
z na.jipoważniejszych klubów, „U111it~d Nałio!!lll 
Glutb", wystawa p-rac malaT'Ly P,O'lskich. 

Wystawa zorgMlizoWalllll został.a starMliem 
ambasady R.P. W otwarciu wye~awy w:tlęl'l 
udz.i!ll.ł P'r:ze<l-sitawicie'1e tycia a~ 

s.;~~i<:y USA. ""'"r<c-·=~ '_-.. "~ _,_:~~ 

DOSKONAŁE 

Plll'A 
W. KIOSKACH 

1 (BECZKACH) 
FERMENTACYJNEGO 
P. R Z ·E M ·y S t; :U: 

NA TARGACH 
i POZNANSKICH 
""" . -

D:ziennik ?.Wtraca uwagę na zasadniczą różnicę tyc=ych pomiędzy AJ:ba.nią a Grecją. sunków pomiędzy nJmi a Grecją", 
Rząd albański WIStka'Zuje oo brak dobrej WOło ______ _.. ____ .....;..;.. _____ ,:_.,:================ 

fst.nlejącą pomiędzy ZJakłamaniem prasy w pań- li '2le etirony r&imu ateńskiego w kie.rimku rf:· 
stwach kapitalistycznych a dziennikami ra- alizacj:l zalecetlliia ONZ nawn.ązania dobroeą­
cizieck/mi, słllżącymi istotnie sprawie pokoju, siedizkich, nonm.allinych sfosUJnków dyip'loma· 
demokraci! i socjalizmu. • tycznych. Nie bacząc bowiem na uchwałę 

i: ' „ . . • • - ; , 

K·ongre.s kultury w Niemczech 
.Przed 36 laty p!erWMy .numl!'I' „Prawdy" ONZ, Grecja w da1szym ciągu od!noel eię do 

ub.zał się w nakladrz!.e ki'lku~~ięci111 tysięcy Alba.nit jaik gdyby pozostawała z ni·11 na ero­
egze.mplamy, obecnie dzienny nakład central- pie wojel!l!llej. 

BERLl'N (PAP) - Z o4'a21jd 130-ej roCZl!licy 
urodtz:in Karola Markl!a I'01<POOZ:ęły gię w girna­
chu opery państwowej w BeJ'l!!nie obrady ko-i. 
gresu d!J.a s•praw kuH1111ry, zwoła.ne9'0 z inicjaty­
wy Socjalistycznej P.airtii Jedności. Na kongres 
p..rzybyli licmi przedisitawidele życia inlte·łek­
tualnego 2e 'W6Z}'l}!Jkkh stre.f Niemiec oraz kil­
kl!Jilast'u gokl zagraruicm.ych. Władze irad"Ziec­
kie reprezentowali . oficero'Wlie administiracjd 

Wojskowej 1 .ldero'W!lliikiem wydziału mf<>rm111.­
cji, płk. 111.tilpmowem nia czedę. Obrano prl!!Zy• 
dllum kongres.u, w tSJk.ład lktó.rego weszli obaj . 
przewodniczący FED, Piec'k 1 Gro.tewohl, ma­
ny tMre·tyk li1eratUJry marksistowslk.iej prof. 
Lulkac$ z Węgier, duńslld pisar.z ll'Obolflńiczy A111-
de.rso111-Nexo, prof. dr L1eb ze S1ZWajca:rii, re- , 
dakitor naoze.Jiny paryskiej „Human.!ite" - Co· 
gniot, prof. itltr .Brugsch z Berllne. i illtili. 

nych, obwodowych 1. rejonowych dzienników Swiadc:z11 o tym: 1) stale narus.zooie lnte-
1 czasopism przewyższa 27 milionó.w egzempla- gralnoścJ i suwerenności granf·c AlbanJJ; 2) 
rzy. Sp.rawdzial!em rzeaz.ywiścte ludo~ego nieuzasadnione pretemsje terytorialne pod 
char.altiteru prasy radzieckiej jes.t . związana adresem Albanii; 3) wroga wobec Albanii kam• 
z nią wtelomflionowa armia korespondentów pan/a prasowa i radiowa. 
robotniczych I chłopskich. Pod'k,reś.Jiwsrzy całkowicie pokojową poli· 

Gdy wszyscy opuścili gabinet, a iołnierze 
sprzątnęli trupa Hcinza, zasypując piaskiem 
ślady krwi na podłodze, Rummel z westchnie­
niem ulgi zapalił grube cygaro. Usiadl na 
kanapie i puszczając aromatyczne kłęby nie­
bieskiego dymu, zupełnie spokoj'nym . tonem 
zwrócił się .do wciąż milczącego Jakowlewa. 

- Specjalnie was zatrzymałem, majorze! 
Dotychczas nie były dla mnie jasne pewne 
szczegóły, związane z ostatnimi wydarzenia.: 
mL Chciałem właśnie , was o to zapytać. Przed 
sięwziąłem już na własną ri:kę · szereg 'kro­
ków, al~ tym niemniej pragnę z wami omó­
wić niektóre sprawy. Jasne jest obecnie, kto 
jest właściwym sprawcą tych wszystkich nie­
samoWitych okropności, które ostatnio działy 
$li: na terenie Naftogradu. 

- Tak, to jest absolutnie jasne, pa_nie ober 
sturmbahnfuhrerzel - ostrożnie v.:trącił do 
rozmowy Jakowlew, nie rozumiejąc jeszcze 
dobrze o co właściwie Rummlowi w tej chwili 
chodzi. Postanowił w duch'll jak 111ajilllil!iej mó­
wić, ab'y nie zdradzić się jakimś nieostroż­
nym słowem lub odezwaniem sii:. Czul, iż 
grunt wciąż mu się jeszcze pali pod nogaml 

- Ale jednak, nie zmniejsza to wszystko 
i pewnej niewątpliwej waszej winy, majorze! 
- ciągnął dalej Rmnmel, ze smakiem paląc 
swe cygaro. - O tym wł!\śnle chce z wami 
poważnie pogadać. :..... i okrągłe oczy grube­
go sturmbahnfuhre::-a znacząco spojrzały na 

· '.majorllc: 

52 od Scherwitza, które doręczyllśełe ml upew~ dalonych punktów, żeby móc odpowiednio je 
nlają nas w tym, że Scherwitzowi nic złego przetasować; krzyżując w ten sposób plany 
sli: nie stało. Dziwi mnie jednak, że dotych-'. przeciwnika. Bojąc. się, że napad na komen­
czag jeszcze nie skomunikował się osobiście danturę, o którym słyszeliśmy w drodze, mo­
ze mną l nie podał ściśle tnlejsca gdzie się że w jakimś stopniu przyczynić się do opó~­
obecnle znajduje. Jakieś dwadzieścia minut nien1a zamierzonej kontrofensywy generał 
temu miałem łelefon ze sztabu armil. Pyta- von Scherwitz natychmiast wysłał mnie do 
no o Scherwltza. Mieliśmy tu ważniejsze spra pana, panie Rummel. Jednocześnie generało­
wy do załatwienia. Myślałem, że fakt wa- wl chodziło o ro, alby jak na,jpręd.z-ej .byl 
szego przybycia je!t już dowodem tego, iż schwytany i un!eszkodliwio:qy ·Heinz. Pisząc 
Scherwitzowi nic złego się nie stało. Teraz listy do pana,. generał podRreślił, Iż będzie 
pytam was, gdzie sii: znajduje generał i dla- z powrotem najtpófuiej 9,ziś wieczór, lecz piraw 

- Rozumiem dobrze, że, sŁusznie pan m6- czego dotychczas nie daje znaku życia? - l dopodobnie przed wieczbrem nie uda mu się 
wi, zawiniłem również!· - odpowiedział ostroż Rurnmel uważnie popatrzył na spokojną i sta połączyć telefonicznie ani z dowództwem, ani 
nie 1 wymijająco major. - . zdaję sob.ie spra- nowczą twarz majora. z panem, ·panie obersturmbahnfuhrerzel 
wę, iż niezupełnie jestem w porządku„. Jakowlew poczuł, że następuje decydująca - Dziwne! Bardzo 'dziwne! - wycedził 

. - Rozumujecie słusznie I logicznie, Lau- .:hwila. Czy tylko Andrzej dobrze zrozumiał: przez zęby Rummel, nie przestając uważnie 
nitz! I to mnie bardzo cieszy, _ uśmiechnął 'lydane przez niego rozkazy?---C-zy uda mu obserwować twarzy mówiącego doń Launltza. 
się Rurnmel, - chciałem wam powiedzieć, że ·i na' czas spełnić owe rozkazy? Od punktu- - Czyżby generał nie mógł wysłać zamiast 
niedość energicznie pilnowaliście tego łotra alnego wykonania tych rozkazów zależało was kogoś 'Z mlotlszych oficerów, aby poWia­
Heinzal Jednak, nie będę wyciągał z tego wszak nie tylko życie jego samego, ale i prze- domić 0 tym wszystkim? Czy Istotnie tak 
jakichkolwiek konsekwencji.' Nie chcę was prowadzenie jeszcze ważniejszych planów.„. trudne byłoby połączenie telefllniczne? Prze­
martwlć! Jesteście dobrym oficerem i zro- Wszystkie te myśli błyskawicznie przebiegły cież zdążając do tych oddalonycłr punktów na 
bicie niezłą karierę, mój drogi! Macie wsżel- przez głowi: Jakowlewa, który czując na so- szej obrony, zahaczaliście równie! 1 o miejsca, 
kie dane ku temu! Nie chci: łamać waszej bie świdrujące spojrzenie Rummla zaczął wy- gdzie 0 telefon niewątpliwie jest doM łatwo? 
kariery z powo\l,u drobnych niedociągnięć _ jaśniać powolnym i spokojnym głosem: - i oczy Rummla przeszyły badawczym wzro 
Rummel z wyraźnym za~owoleniem poklepał - Generała Scherwitza zostawiłem na jed klem majora. 
f.aunitza po ramieniu: nym z oddalonych punktów Inspekcyjnych, po - Zresztą, niezupełnie rozumiem, dlaczego 

. . . . . zbawionych połączenia telefonicznego. Prze-
- Dz1ęku3ę za słowa uzna:ua,. parne ob:r- , żyliśmy z-generałem dość ciężkie chwile, gdyż Scherwitz nie mógł mi o tym napisać samT 

st~rmbahnfuhrerz~ - od~ow1e~z1ał pros.tu3ąc w drodze partyzanci napadli również i na - ,z pewnym wahaniem w głosie ciągnął Rum 
się Jak?wlew I mimo woli uśmiechnął się. - nas. Odparliśmy napad z łatwością. Tym nie met, wciąi nie ęuszczaJ'lłc oka z& .epokojl!lej 
Pos~aram ~ię nie. zawieść _pokła~anych we mniej, generał musiał zostawić swego adiu- twarzy Launitza. - wszak napad partyzantów 
mnie nadziei, parue von Rummel. tanta na tym punkcie. Udało nam się zdobyć na komendanturę, 0 którym słyszellścle, jak: 

Ale Rqmmel n.ie odpowiadając na te sło- u jednego z zabitych partyzantów dokumen-
wa, nagle spoważniał i zapytał Jakowlewa: ty, świadczące .niezbicie 0 tym, .' że Kurt Heinz twierdzicie, - to nie drobnostka.„ Dziwne 

- w jakiej sytuacji obecnie znajduje się był na usługach wywiadu partyzanckiego. Ge i niezbyt zrozumiałe dla mnie rzeczy .•. Uwa­
Scherwitz? Przed waszym przybyciem otrzy- nerał zrozumiał, Iż wiadomości, które Heinz żalem zawsze Scherwitza za oardzo wytraw­
małem wiadomość, że generał udał się z wa- · dostarczał .partyzantom oraz dowództwu ra- nego 1 zdolnego nawskroś bojowego generala. 
ml na inspek,'lję. Podczas waszej nieobecnoś- dZieckiemu mogły zagrażać w pierwszym rzę N' d 1 b ó ł t ić t k, 
cl cl przeklęci partyzanci z0~ganizowali na- dzie najdalej wysuniętym punktom nas~ej :e posą za ~m g~, a Y m g ~os ąp a po 
pad na komendant·1rę. Udało ~am s~ę- pr;ęd- o.bro~y. z tego powod':1 .generał ~decj'.dov:ał j wiedzmy dehkatrue po mlodZ1eńcze~u„. 
.ko opanować sytuację. Tym me mmeJ, 3ed- sit; me przerywac. swo1eJ inspe~CJf, k.1eruiąc · 
nak, dopiero wasze przybyde do mnie i listy 1 się przede wszystlnm do tych na3bardz1ej od~ · CD. c. n.J. 

I 
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Kron~ka_Pabianic Stoisko Państwowego Gimnazjum Mecha"icznego 

Komu winszujemy 
Piątek, 7 maja t948 roku. 
Dziś: Augustyna. 

• < 

Ki n a 
„POLONIA", film produkcji amerykańskiej: 

„Mr. SMITH JEDZIE DO W ASZYNGTO­
NU", 

„ROBOTNIK"; film produkcji francuskiej: 
„SYMFONIA PASTORALNA". 

Dężurq aptek: 
Dziś, dnia 7 maja br. dyżuruje apteka mgr. 

Kowalskiej, . ul. Armii Czerwonej 37. 

Dyżury lekarskie 
W bieżącym tygodniu do dnia 8 maja 

br. godz. 6-ta rano dyżur lekarski peł­
ni dr. Sobańska, zam. przy ul. Bożnicz­
nej nr 5, tel. 165. 

W ai:niejsze telefony 
· M!eJska Komenda. M. O. 
Pogotow!e Ubezplecuilnl Społecznej 

. P. C. K. 
Dwonec Kolejowy 
Zarząd Mlejs•k.t 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P. R. 
P. P. S. 
RKU. Komenda Garnizonu 
. Straż Pożarna 

/ 

63 
208 
112 

91 
65 
23 

213 
5 

1'3 -
33 
o 

Reaaktor „Głosu Pabianic" przyjmu­
je interesantów codziennie od godziny 
11 - 12, w redakcji przy ul. Limanow­
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. 

Jak już donosiliśmy, Państwowe Gim 
nazjum Mechaniczne posiada na Tar­
gach' Poznańskich własne stoisko w pa­
wilonie ciężkiego przemysłu. Jest to 

jedyna uczelnia · w Polsce, która bierze 
udział w Targach i wystawia własne 
eksponaty. Stoisko PGM. znajduje sie 
pomiędzy stoiskami Anglii i Danii, zaj-:-

Budujemy wspólny dom 

muje więc honorowe miejsce; StoisKO 
budzi zainteresowanie zwiedzających. 
Widzimy tam niezmiernie starannie 
wykonaną wiertarkę i narzędzia od­
levvnicze, wykonane przez uczn i-' 
gimnazjum. N a ścianach umieszczone sa 
fotografie budynku szkolnego, niektó­
rych klas wykładoyvych oraz warszta- · 
tów pracy. · 

ze zbiórek publicznych na akademiach w Wezwany również przez tow. Kamińskiego Przedstawiciel szkoły na miejscu 
dniu 3o kwietnia br. oraz ulicznej w aniu Edwarda, tow. Bączkowski Władysław wpła- udziela wyjaśnień i _ rzecz ;mamien-
1-ym Maja br. wpłynęło na budowę wspól- ca zł 500,-. Wzywa on tow. tow.: Patykow- na _ przyjmuje bardt:o liczne zamó-
nego domu Zjednoczonej Partii 110 tys. 984 skiego Stanisława, Urban~ows.kiego Edmunda • 
~ł, które zostały już wpłacone na konto Nr i ob. Sikorskiego Kazimierza. wienla. · , . , . k b 
673 w KKO m. Pabianic. . · _ W odpowiedzi na wezwanie tow. Kamifi.· 1 ?o za~onczemu Targoyr . stois 0 ę-

Na wezwanie tow. Kamińskiego Edwarda, skiego Edwarda, tow. Borzyńs:;:t !'i<!nryk \ dz1e um1~szczone ""!, gm_achu sz~olnym, 
tow. Uznai'iski Józef wpłacił zł 500,- i wzy- wpłacił zł 250,-, wzywając ti:.w. tow.: Gk.sz- aby rodz1ce uczntow I szerokie war­
wa ob. ob. z Oddziału 5 PZPB: Jabłońskiego ka Leona, Borzyńskiego Edmunda, Morawską stwy' społeczeństwa pabianickiego mia­
Zdzisława, Baranowicza Karola, Salskiego Wandę oraz ob. ob.: WiedeMką Kazimierę i ły sposobność zapoznania się•,z wyroba- · 
Stefana, Błocha Stefana orz firmę „J. Grab- Matuszewskiego Mariana. mi szkoły. 
ski i W. Gramsz" w Pabianicach. Odpowiadając na wezwanie tow. Kamiń- MJ. 

Wezwany przez tow. Kamińskiego Edwarda, skiego Edwarda, tow. Widawski Antoni wpła­
tow. Kubera Ar.toni wpłacił zł 500,-, wzywa- cił zł 100,- i wzywa tow. tow.: Pietrzaka Ma­
jąc tow. tow.: Prusinowskiego Piotra, Jurcza- riana, Witusik Helenę, Florczak Zofię i En­
.ka Stanisława, Jardziocha Konstantego, Klu- gwerta Stanisława. 
cha Stanisława i Sałagackiego Hieronima. I Tow. Oleszczak Wacław wpłacił zł 100,-. 

Przychodnia · PCK 
dla zniekształconych i zeszpeconych 

Z dniem 1 maja br. przy PCK w Pa­
bianicach została uruchomiona przy­
chodnia dla zniekształconych. Będzie 
ona czynna w dni powszednie w lokalu 
PCK od godz. 16-ej do 17-ej. · 

Porady udzielać będzie specjalista-

Kronika 
ZDERZENIE SAMOCHODÓW.„ 

Przy zbiegu ulic Partyeanckiej i Marsz. Ży­
mierskiego zderzył się samochód ciężaro.wy, 
kierowany przez nietrzeźwego szofera Mina­
ka Mariana - z samochodem osobowym. 4-ch 
pasażerów wozu osobowego zostało lekko ran­
nych. Obydwa wozy uległy poważnym uszko­
d·zeniom. Pijany szofer ciężarówki został skie­
rowany do dyspozycji prokuratora. 

• 

chirurg dr. Michałek-Grodzki, który w 
szczególnych wypadkach będzie kiero­
wał pacjenta rta kurację do szpitala. 
Należy jednakże zaznaczyć, że zabiegi 
natury ·kosmetycznej nie będą .dokony­
wane. MJ. 

JESZCZE SZABER ..• 
Na stacji kolejowej · w Pabianicach zostal 

przytrzymany przez; M. O. Budziejewski Mie­
czysław, zam. we wsi Kora!inów, pow. Rawa 
Mazowiecka, który przewoził 3 motory elek­
tryczne z Ziem Odzyskanych. Wykręcał się on 
od podania pochodzenia i przeznaczenia sza­
browanych motorów, .chciał przy tym wręczyć 
łapówkę _funkcjonariuszowi M. O. 
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Zabawa w Parku Wolności 
W niedzielę, dnia 9 maja br. po po­

łudniu w Parku Wolności odbędzie się 
zabawa publiczna, urządzona staraniem 
Polskiego Czerwonego Krzyża. W or­
ganizacji zabawy weźmie udział rów­
nież Ochotnicza Straż Pożarna. Urzą­

. dzony zastani~ bufet po cenach przy­
stępnych. Do tańca na świeżym po-
wietrzu będzie przygrywała doborowa 
orkiestra. · Publiczność niewątpliwie do­
pisze, gdyż w bieżący~ roku to pierw­
sza zabawa tego rodzaju. Wieczorem 
park będzie oświetlony. 

„LUBLIN" Z CENNĄ DROBNICĄ 
Do portu gdyński.ego zawinął polski sLatek 

„Lublin" z Hull i Rotterdamu, przywoźąc ogó· 
Iem 5.055 ton drobnicy, składającej się m. in . 
z farb, lakieru, skór solonych i suehyoh, ża.ró· 
wek, chemikalii, wełny, papieru, narzędzi .den· 
tystycznych i medycznych itp. 

* * * 
KOPRA Z MANILLI 

•.. I SAMOCHODU. Z WOZEM KONNYM 

Ten „spóźniony" szabrownik będzie więc od­
powiadał przed sądem za podwójne prnestęp­
stwo: szaber i usiłowanie przekupienia funk­
cjonariusza M. O. 

• Na walkP z an""tabetyzmem Przy ulicy Marszałka Żukowa, obok parku 
'ł dl Wolności, pijany szofer Kapica Józef z Łodzi 

W dniu 3 maja w sklepach ł mieszkaniach najecha.l. samoch~dem na _wó.ż konny. Woźni- CIEK'.A WOSC BĘDZIE UKARANA! 

Do Gdyni zawinął amerykań-sk! statek 
„Leadvilt'" z Mańilli z transportem ponad 6.600 
ton kopry. 

• • • 
RODZYNKI, KAKAO I POCZTA 

prywatnych, rozprowadzone zostały nalepki c~ o.dn1osł powa~ne . O~JI~zema i ~ostał prze- 15-letn~ Biesiada Zbigniew i '14-letni Goraz-
na ogólną sumę zł 27_000 _ F d W 

1
_ I ~1ez.10ny w ~tanie c1ęzk1m <lo szpitala w Pd- da Henryk, Batorego 2, zostali przychwycenl 

k' ' ' na , 1:1n usz . a . b1anicach. Woz i samochód 11:ostały ·uszkodzo- na gorącym uczynku wyciągania odpowiednio 
1. z ~nal.~abetyzmem. ~edn~czes~1e ~o firm l I ne, przyczym samochód prze~rócił się. zagiętym drutem listów ze skrzynki pocztowej, 

or:gani~aCJl przem!słowych l ~up1eck1c? prze- Szofer został osadzony w więzieniu do dys- Niebawem obydwaj młodociani ciekawscy sta-
Słano listy, na ktore będą zbierane ofiary. f pozycji prokuratora. ną pr·zed Sądem dla nieletnich. 
ll-1111-llllml!lillllll-1111-llll-llll-1111-llll-lłll-lłll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-llll-1111-1111-11 

Eksportuj emy ziemniaki 
Dzięki pełnemu wyKonaniu jesien­

nych dostaw ziemniaków na cele zao­
patrzenia reglamentowanego i dzięki 
ogólnemu nasyceniu rynku, obecnie w 
okresie wi sennym popyt na ziemniaki 
konsumcyJne jest raczej nieznaczny, co 
z jednej strony ułatwia wykonanie pla­
nu dostaw sadzeniaków dla Ziem Od­
zyskanych, z drugiej zaś sttony pozwa­
la skierować posiadane nadwyżki na 
eksport. Do tak korzystnego stanu rze­
czy przyczyniły się również warunki 
klimatyczne, dzięki którym ziemniaki 
przezimowały na ogół dobrze: 

Plan zaopatrzenia Ziem Odzyskanych 
w ok. 60 tys. ton sadzeniaków dla te­
renów, które dopiero zagospodarowuje­
my - został już prawie w całości wy­
konany. 

W okresie wiosennym realizujemy 
poważne _dostawy eksportowet uzysku­
jąc na ogół korzystne ceny. Przez Gdy·· 
nię i Gdańsk odchodzą transporty 

Ogłoszenia drobne 
Leks Edmund zgubił palcówkę, motocyklo­

we prawo jazdy, dowód rejestracyjny Łódź­
ldej Izby Prze:nyslowo-Handlowej, potwier­
dzenie zgłoszenia przedsiębiorstwa w Staro­
;,twie · Łaskim. 62-k 

ziemniaków jadalnych do ·Anglii. · Do ij W koi1cu kwietnia br. podjęto do­
lrnńca maja dostarczyć mamy 20 tys. stawy 15 tys. ton do radzieckiej strefy 
ton z czego wysłano już 11.500 ton okupacyjnej Niemiec, przy czym znacz­

. i przedterminowe wykonanie zobow:ą- na część została już załadowana. 
zań uzależnione jest jedynie od dosta- . . . . 
tecznie szybkiego uzyskania taboru Jedy.me !la. rynek an~telskt wysyła-

k' · · · my z1emn1ak1 specjalnie wybierane 
mors tego. i opakowane (w workach). Rolnicy-do-

Do końca maja również dostarczymy stawcy ziemniaków otrzymują odpo-
30 tys. ton ziemniaków do Czecho8ło- wiednio znacznie wyższą zapłatę. Poz,o­
wa-cji, z czego dotychczas 13 tys. ton stali odbiorcy kupują gatunki normal-
przeszło przez 'stację graniczną. ne i bez opakowania. ..: ;. -~; 

Przyeody 
Jasia 
Wieni~iUJ 
-·~----------~---111111111111111111111111111111111111111111111111 
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i Skocz! - : Już! " .. 

Do portu gdy11skiego ws.zedl duński .statek 
„Falstria" z rodzynkami, kakao i 224 workami 
poczty. 

• * • 
ZNOWU 140 DOMKÓW FII'JSKICH 

Do portu w Gdyni przybył fiński &bate-k 
„Maria'', przywoźąc dalszy transport 140 dom· 
ków fi1iskich. 

• * • 
Z ŻYWNOSCIĄ I WYROBAMI DRZEWNYMI 

DO LONDYNU 
Polski s~atek „Lech" opuścił port gdyMki 

z trans.portem 1.340 ton drobn.icy, na którą zło­
żyły eię: jaja, bekony 1 wyroby dTZewne. 

Czyżby ruchome chodniki 
Po przeprowadzo.nych robotacn ziem­

nych na ulicy Pułaskiego, przy samej 
poczcie, płyty chodników są ruchome. 
Łatwo jest, zwłaszcza w nocy na tych 
ruchomych płytach zwichnąć lub zła­
mać nogę. Podobne chodniki znajdują 
się i na innych ulicach. · MJ 

umiesz! ;,,. 
1 O, to taki 

·, { 
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Nr na 

Bratislava· - Łódź 2:2 · 2:2 
. Owad zieścia tysięcy widlów przyglądał.o się zawodom na stadionie ŁKS-u 

Spo~ie 'P.1łka.r&k.ie . o puchrur prze<iliodni lkło szybkości oraz zgrania. Braftt Cichockiego DrużY'!la . gości była bez słabych pUIDlktów, 
preiy e.nta , miasta Ło~:z1 to.w. E. Stawińskie- dał się bardzo we znaki. Mimo wysiłlku obu natomiast u bodzian zawiódil Janeczek i częś­
~~ wzbudz~ ło . olbrzymie ui1n1te.resowame, tak zespołów, nie uda1e się str,zelić zwycięskiej ciowo KoczewSiki. Pomoc tym razem nie była 
~~ł:a 

2 
s1ad1~nJJe ~-~ ClJQ''fOm.a~ziro si~ prze- bramki i gra kończy się wynikiem remisowym. niaj1ep'S'Zą częścią zeS;połu. W · ob<ronie Łuć był 

b O tl'.sięcy widJZów._ Go~c1e . bawiący ~ Janec7iek nie .mógł nawet wy'kora:ys·t-ać ~~tua- 1e!J6Zy od Wk>da·rczrka. Komar b.j;onił prri:y-
so. o~ę .w Jednym z tea·trow łodrzik1ch zapowie cji w ostatniej mi:nucie zawodów. tomnie I peWIIlie jednak przy drn9:ej bramce 
dtz1eli, ze mecz berz.względnie wygrają. . 

No piątyn1 etapie 

interweniował z.byt późmo. W napad-zie dobrze 
wypadł Baran oraz Cichooki. 

Zawody prowado.:ił poiprawnie p. S7lperlln.g, 
nie do,puszczając do ostrej gry. 

Pra:&lmecz wygrała drużyna Paibllmlic, biJiac 
Zgien 6:2 (2:2). 

Warszawa 
S!trało się jeónalk. .!inaczej - UiZyskano wynik 

remlisowy, co jest zaszczytem dlla repreze.nta-
71i. naezego mi~sta. Goście Wlprawd-zie prri:ewa 
zal! pir:ZE!2: pew1E111 cz.as, wykaz.ując pr.zy tym 
nieprzeciętne walory teohnk:z;ne i taktyczne, 
Ambicja je<linark na.szych cMopców &prawiła , 
że nie daJ'iśmy się ,pokonać, a gtlyby po przer 
wie w miejsce Jaineczika wystawiono Cichoc­
kia.go, niewątpaiwie wynik byłby le;psizy na 

wyścigu Praga -
Czech Krejcu - pierwszy na mecie 

nasilą korzyść. · W dniu wczorajszym zalkończył się pi~ty e- 4) Zoric (Jugosławia) 7:21 :31,6. W ZILINII! 
e·ta1p wyścigu k0Ja.rskie90 ]lir.aga - Warsza- 5) Pa:ntareocu (RumUIIlia) 7:21 :46. I Na starcie- pią.tego eitaipu wyścigu koailil'$kie-Pr1Zed sędzią ob. Srziper.li111i9iem drnżyny sta­

nęły w na~tęipujących sikładach: Bratisl•ava:­
~ajmain, Vkam, HindiU1lak, Ba1J,azzi, Marlto, Po­
komy, Danko, Kaimll, Kucha.r, S.Z.uibe.rt i Simań 
sky. Łódi:: - Komar, Włodć!Jrcz)"'.c., Luć, Kor­
porowicz, Urt>an, Milller, Hogendorf, Bara.n, 

wa na trasie Zi.Jillla - Katowice (221 klin.). 6) Vaverlka (Czechosł.) 7:21 :46,7. go Praga - Warszawa w 2'Ji.11inie 61tanęlo 48 za 
Na me•tę piątego etaipu, na stadion „Pogoni" 7) Nowocrzek (Polska) 7:22:49,4. wodali!ków. Dwóch ko•la·rzy wycofało się po 

w Katowicach wpadła grupa trzech kolq,rzy /u 
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Wygilemda (Polska) 7:22:49 ,8. . C7.>wa11tym e~apie. Jednym z nich był Ga1brych 
gosłowiańskich oraz Czech Krejcu. (Po1ska), k1óry potlnl&ł się dotlktliwie, wipada-

Na finis?ru zwyciężył IU-ejcu (CSR) w czasie 9) Wrzesiński (Pol:sika) 7:22:56· jąc na słup po zajechć!Jlliu mu drogi na kró1Jko 
7:21:31. 10) Peric (Czechosłowacja) 7:22:56,2. p-rzed metą przez jednego z zawodaiiików W-Jmec.zek.. Cichocki i Patikolo. 

Pie~ze mi.T1Uty upłynęły pod makiem WTZa 
~mąych . a;taków. Dopiero w 14-ej mi;n,ucie 
piro'l_Va.dzenie dla łod-zian uzyskuje Ba.ran. W 
minutę póź.nieJ Janec.zelk nie trafia do pustej 
bram!ki. W 21 minucie S11Ubem wy.równał z la 
dnego strz.ał!u. W 29 min. ten &am zawodn.iik 
podwyi5za wyni:k do 2:1 d'la Br·a1is~avy. Mimo 
robinzonady Komar zmustiony był do ka.pitu­
lacji. W 40 mi;n,ucie po ładnej kombililacji ze· 
sporu łódz!kiego Cichocki slf'!Je·lił wyrównu­
J4Ci\ bra.mftcę dla ł..od-zi. W 42 minucie Hogen· 

2) Horwatiic (Jugosławia) 7:21 :31,2. . Dotychczasowy leader - Kaipiaik przybył na gars.kich. Drugim jeet zawodnik b.uihgaT1SJd Bu-
3.l Pored!Sky (Jugosłaiwia) 7:21 :31,4. I 15-tym mi~discu w cwsie 7:31 :22. ranov, który wycofał s.ię na &kultelk zapalnego 

dorf i Cichocki mamują dogodne pozycje. j 
Po zmianie sl!ron atak ŁodlZI . wy&tąpił w na­

s~ującym 6.kładlZ'ie: Baran, Patkolo, Ja.nea.ek:, I 
Koczewski, Marciniak. Pomysł ten oka.z.al się 
o tvle 111iefortiuinny, że nauadowl łod'llian bra· 

Warta - ŁK·S 8:5 (4:3) 
Roizegirane na boisku , WM-ty" S1po1lkanie 

o mistnos<bwo ligi szczypiorniaka między miej­
scową „WMtą" a LKS-em (Łódi:), zakończyło 

1ię po żywej walce zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 8:5 (4:3). 

MO (Warszawa) wygrywa 
Rozegrany wczoraj na boisku OM TUR w 

Wusa:awie mooz pilkarsJd między rel>rez.einta­
cją Pol61k.i MiUcji Obywatelskiej a repr~mta- j 

~~:;,;~~J.:.7.::n'"';~i„-;:~::~;i; !".~~: 1 B r a w o · u c z n i o w i e X I ~ i m n a z i u m 
Kupczak wygrywa z Bekiem w pieirW1Szyc~ dniach . kwie'tlllia br. koło I Na uroC1Zysfość o.tw·a.rcia boiska przybyii 

Pierwsze w tym sea:onle zawody kolar-skle, 
rozegrańe na 'torze „Oracovii", p.rzynios.ły mię­
dzy innymi sertsacyjny pojedynek czołowych 
torowców polskich: Beka. (Łódt) t Kupczaka 
(Kraków). Po eliminacjach rozegirano finał 
biegu między tymi zawodni!kami. Pierwszy 
bieg finałowy wygrał Bek, uzysllwjąc na ostat­
nicll 200 m czas 13,6 sek Drugi fin.al wygrał 
KUiPGZak, uzyskując czas 12,8. W t!'Zecim, roz­
striygającym biegu zwyciężył pono·wnie KUJP­
czak, zdobywając tym samym w ogólnej kJa­
syfikacj~ pierwsze miejsce. 

sportowe przy XI Państwowym Gimnazjum m. in. wizy•tato<r Zeleszkiewicz z Kuraitorium 
i Liceum w Łodlli postalllowiło ~dnia \-.go mjr Pie-ńkoWJSki - jaiko przedstawicie[ W. P„ 
maja wybudować szkolne boisko ""6,Portowe. przedstawdcieJe organirzacji sipolecz.nych i Koła 

Rodzicielskiego. Uroczyi;rtość rorzrpoczęto defi­
Pracowano i'llltensywiriie od pierW"Mej chwili. ladą. OtwarcJa boi&ka dokonał wirz. ZeleSZlkie-
Zm.iwelowano tere.n, wybudowano biełŻnię, sko- wicz, następnie przemówienie wygłosił dyre8c­
cznię i rzutnię. ~y pracy tej pomagała mło- to·r gi!Ilillazjrum, z. Kowalski. Trzy salwy z ra· 
dzież Szkoły Pol~graficz.nej. Uroczyste otwair- kietnk oddwe przeiZ jUlllaków PW, obwieściły 
cie boiska nas-tąpiło w dniu 30 kwietnia br. otwarcie boiska. 

Oprócz boiska piłlkarskiego majdują się na W rama,ch uroczystego oitwarda boiska od-
„stadio•nie" boiska do sia1lkówiki i koszylkówki, były się igrzyska &portowe oiraz okoliczniościo-
bieżnia trzytorowa, skocznia i rzutni.a. wa . .akademia. 

"3Etł. MIEĆZVSŁAW "MOCZAR 
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Noce były już dJść chłodne. Zapytaliś-1 wyniku której znów zabitych zostaje kil· 
my przez ,,rację" (jak w skrócie nazywa- kunastu AL-owców, w tym d-ca Bata.lionu 
liśmy radiositację) czy jest moiliwe por. Michorek. 
abyśm.r dostali trochę płaszczy wojsko- Myślę, że szczegółowo opiszą te walki 
wych. Zamóv. ienie zostało przyjęte, po- obydwaj D-cy i Szefowie Sztabów: kpt. 
czym przysłano nam ciepłe umundurowa- Kornecki i kpt. „Orkan", obecnie pułkow-
nia. nicy. 

W tym czasie dostaję wiadomość od bry- Walka ta trwała cały dzień, a udział w 
gad, które przebywały w terenie, że wra- niej brała artyleria niemiecka i dywizja 
ca ją one z, powrotem w kierunku naszej SS, oraz czołgi. 
bazy. Niemcy koncentrują wielkie siły do Wieczorem udało nam się przerwać 
,.;alki z nimi i trudno im jest się oder- pierścień, którym były otoczone brygady. 
wać. Straty nasze w ludziach i sprzęcie były 

Obecnie m. p. Brygad I-szej i II-ej jest poważne, ale wszystkie natarcia, nawet 
wieś Gruszka. czołgowe nasi zwycięsko odpierali, spali-

Nie iesteśmy pewni, czy za kilka godzin liśmy dw::i czołgi niemieckie z PTR-6w. 
nie sto.czymy bitwy. Bardzo wcześnje ranem, o szarówce, 

W nlłstępnym meldunku. otrzymanym patrol dał ='""' zna6. że ida nasi. Szły na­
w nocy donoszą nam, że Niemcy nadd~- ~?P- Brygady. Staliśmy na partyzanckim 
gają wielkimi siłami i walki nie uniknie· szlaku i musieli nas .znaleźć. Mimo cało­
my. dziennej 'IJitwy i poważnych strat, chłop-

Rano, we wsi Gruszka rozpoczyna się cy ducha niP stracili. „Orkan" - stary 
wielka bitwa dwu naszych Brygad, w „kawalarz" rozwesel:!! nas wszys.tkich 

swoim humorem. Kuchnia zajęła się przy­
goitowaniem śniadania dla przybyłych. Ale 
daleko gdzieś słychać serię karabinów ma­
szynowych i to co1az częściej i coraz głoś­
niej. 
Zapytuię D-c6w: „czy jak wyrwaliście' 

się z okrążenia Niemcy tropili was dalej, 
czy nie?" 

Oświadczaj<(, że nic takiego nie zauwa­
żyli. Jednak po strzałach, nie ulegało 
najmniejszej wątpliwości, że Niemcy wa­
lą na las. 

Natychmiast poszedł rozkaz do jedno­
stek: „gasić ogniska i przygotować się do 
odiazdu". 
Pół km. na południowy-wschód kończył 

się wysokopienny las i rozpoczynał się 
tzw. wyrąb, tj. plac wyrąbanego drzewa, 
gdzie zasadzono szkółkę brzeziny, która 
rosła wysokości 2-3 mtr. Wyrąb ten był 
szerokości 100-tu mtr„ a za nim znów. roz­
poczynał się las. 

W szkółce tej należy zająć stanoWiska 
jednostkami. 
· Oddziały odmasierowały, pozostały pla­

cówki ,którym poleciłem, by nie opusz­
czały stanowisk prędze;, aż nie zauważą 
Niemców. Wtedy mają prawo wycofać 
się. 

Ni~ trwało to długo. Jeszcze oddziały 
nie dotarły do nowego m. p., a już syl­

. wetki NiemcÓ'V migały wśród drzew. By­
ło jasnym, że jest to obława na bardzo 
'.lużą skalę. Niemcy mając poprzednie; 
nocy w pułapce dość poważne siły A.L.­
wców, którzy w bojowym szyku przerwa· 
li pierś:ień niemiecki - nie dali za wy· 
~raną. 

Rozpoczęli pościg za Bry&iadami. Strze-

staillu oka. · 
NIESZCZĘSNE GUMY 

Przez pierwsite 70 kllm. piątego er!.ll(p'll tira~ 
prowldo.:iła pr%'4!2. te.ren o stosutllBro~ niewied· 
kiej róźmicy wzniesień. Zawodnicy jechaii I 
szybkością orkoło 30 kilim. na godzinę. Na tym 
odicinku 13~tu kolaira:y prrebiło grnmy, w tym 
5-ciu Polaków: Biuk.o'W6k'i, Le.śOCiewic:z., Łaizair· 
czyk, Wandoir 1 Grymciewicz . . Zawodnicy ri do 
gonili jedaia!k: wilcrótce zwami\ gi~ę pozom· 
łych kOl!arzy. Na tierenie gó!TZYS'tym, który roz 
począł się za czeskim CieszY'llem za~dnlcy 
rozbHi się na killika giruip. W czoiówce znale­
źli się: Ju9osłowiatr1in. Poiredsiky (jadący pon 
konJmrserm), Horwatic (Jugo6iławia), oiraz Ru· 
mu.n Nioolescu. Kola•rze ci s.tale powięks.zaj111 
odiległość od po:zostałyeih gl'lll§>. Za czolów.kJ je 
dzie grupa 20~tru zawodl!1ików, w tym 9-ciiu Po 
laków. W tym czasie wycofal si11 'I wy9clgu 
doskoinafy kolarz czeski Ho·lubec. 

W MORA WSKIEJ OSTRA wm 
Przy wij'erozie do Mo.rdlWISlkLej Ositrarwy (102 

kilm.) pmeWl!ócił slę na ostrym wiirażu Sałyga 
i Janikowski, Na 115 klan. cwłówilcia miała 4 
min. przewagi nad nMtęprtll g.rul>ll I. z Ł4 •am.Il 
róż.nicą czasu przekroczyła. granicę Polski. 

PECH KAPIAI<i-\ 
Po p~ebyciu granicy Kapiak „uciekł" swe• 

jej grupie, która &rkładała się a: 4 Czechów, 3 
PolaJrów, Rumuna i Jug0&łowianitl4l i gon.ił czo 
łówkę, zbliżaj~ się do niej o ok. 1 kilm. 
Pogoń nie udała. się jednak, gdyż po pme­

jechdllliu 10 kim. Kapiak przebił gumę. Na 1~1 
klm. Ka.piatk mial diru9i defelkit. Do pomocy zo 
s·tał mu Sałyga, lecz ob.aj ma dogonili jui swo 
jej !JIIUJPY· 

Na krótko przed koflcem etapu zawocmicy 
jadący w drugiej g~ie d'OgoniH czołÓ!Wktl 1 
Wpadli na metę w kolejności jak już podaws,. 
liśmy powyżej. 
Ko•lejność zawodników 1 c.msy podane po· 

wyżej sią juri zatwierdzone jako oficjalne. 
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA W V ETAPU! 

1) Po1ska I - 22:08:35,2. 
2) Cz.echosłowacja I - 22:13:12,2. 
3) Rumrurua - 22:19:16,6. 
4) Czechoslo:wa.cja II - 22:26:50,4. 
5) Pol.sika U - 22:51:10,6. 
6) Bułgairia - 23:14:56,4. 

lanina w lesie odbywała się w dwóch kie­
runkach. 

Niemcy zwykle idąc w las za.wsze strze­
lali zawzięcie krzycząc przy tym: „Ban­
dit! Badintl Haende hoch!" W ten sposób 
dodawali sobie animuszu. Dla nas to było 
lepiej, bo idąc z wielkim halasem zmu­
szali nas do maksim'llllll czujności. W 096· 
le, po zachowaniu się Niemców w lesie 
wnioskowałem, że proszą oni Boga, by 
partyzanci uciekali, a w czasie ucieczki 
oni będą „bohatersko" strzelać do nich, 
iak do .zajęcy. 
Rozwinęliśmy tyralierkę. Ukryci w 

brzezince ob~erwowaliśmy las. Strzały i 
hałasy przybliżały się do nas w szybkim 
tempie. Nie wolno było strzelać bez ko­
mendy. Zdawaliśmy sobie sprawę, że je­
śli nie posuniemy się do przodu - będzie­
my zgubieni. 

Wszyscy milczeliśmy, na nasze; linii za­
panowała śmiertelna cisza wypełniona 
łoskotem wystrzałów. 

Niemcy .strzelali ze świetlnych naboi. 
Latały one jak świętojańskie robaczki. 
Atmosfera stawała się coraz bardziei de­
nerwująca. Nastrój napięcia - podniece­
nia. 

Wpatrzer.i byVmy w las, a serca ko­
łatały nam w persiach. Za kilka minut 
rozstrzygnie się bój. Musimy zwyciężyć. 

Sylwetki niemieckie tu i owdzie migają 
wśród drzew - idą całą masą. 

Niemcy podsuwali się już do mieisca, 
gdzie za chwilę rozegra ~ię bitwa. Od cza­
su do czasu słychać było krzyk jakiegoś 
szwaba - „wyrówn;.il" 

(D. c. n.) 
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